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Wzień robotnika 
polskiego 


to rocznica encykliki „Rerum Novarum“ 

Dna 15 maja mija 38 rocznica od chwili wy- 
dania przesławnej encykliki Papieża Leona 13-g0 
znanej powszechnie pod nazwą „Rerum Novarum* 
Jak po inne lata, również w roku bieżącym Tow. 
robotników uczciło ten dzień w Święto Wniebow, 
Pańskievo. Dzień 15 maja bowiem wsławił imię 
Leona |3-go po wszystkie czasy. To też liczne 
rzesze robotnicze, co stawają pod sztandarem Ko- 
ścioła czezą tę encyklikę o położeniu robotników 
jako skarb dla nich bezcenny. Stała się ona dla 
nich podstawą ich pracy, kierownikiem ich kroków 
drogowskazem ich dążeń. Słowem uważają ją za 
swą gwiazdę przewodnią, która Światło i drogę i 
cel jasne. im wskazuje. 

Stwierdza w niej krzywdę warstwy robotniczej 
w ostrych słowach. Potępia socjalizm, jako prze- 
ciwny naturalnej skłonności człowieka do posiada- 
nia własności, jako rozbijający rodzinę („wolna 
miłość) jako wroga religji. A podaje rozwiązanie 
własne, chrześcijańsko - społeczne. Nastąpi ono 
przez współdzialanie: Kościoła, państwa i samych 
robotników. Państwo nie powinno się obojętnie 
przyglądać biedzie robotniczej. Winno przy pomo 
cy ustaw ochronić robotnika przed wyzyskiem co 
do płacy, długości pracy, przed zabieraniem do 
nocnej pracy kobiet i dzieci. Robotnicy zaś sami 
winni się organizować w zawodowe stowarzyszenia 
dla obrony swych praw i pilnowania moralnych in- 
teresów. 

Byla to nowość! Papież sam, który z zasady 
tylko czysto-moralnemi zagadnieniami się zajmował 
zabiera głos w rzeczach Świeckich, społecznych. 
Ale bo też kwestja robotnicza jest kwestją moral- 
ności, kwestją sprawiedliwości. Pisząc swoją en- 
cykiikę „Rerum Novarum* w roku 1891, o kwestji 
robotniczej, ten wzgląd miał Leon 18-vy na myśli. 

Dlatego bowiem w końcu swego pisma akcen- 
tuje potrzebę odnowienia chrześcijańskich obycza- 
jów i wyraźnie stwierdza, że bez tego żadne re- 
formy państwa nie usuną zła, które jest. 

Jeden z katolickich posłów do parlamentu 
francuskiego Duwald Arnould, omawiając w styczniu 
br. politykę gospodarczą rządu, zaznaczył, że w 
dzisiejszych stosunkach między pracodawcą a pra- 
cownikiem wysokość wynagrodzenia nie może już 
zależeć od umowy, zawartej wędług upodobania. 
Ponad wolną wolą obu stron stoi wyższe prawo 
sprawiedliwości naturalnej, które wymaga, aby wy- 
sokość. wynagrodzenia wystarczała na utrzymanie 
bytu trzeźwego i nezciwego pracownika, -Jeżeli 
„robotnik zmuszony nędzą lub obawą przyjmuje 
twarde warunki, które w innem położeniu byłby 
odprawił, to wówczas popełnia się wobec niego 
niesprawiedłiwość. 

Kiedy cała izba francuska przyjęła te słowa 
żywemi oklaskami Duwald Arnould rzekł: „Macie 
słuszność, panowie, że witacie te słowa oklaska- 
mi jest to bowiem  jednó z najpiękniejszych 
miejsc encykliki Leona 18-go o położeniu robotni- 
ków“. Zdarzenie to dowodzi, że encyklika „Rerum 
Norarum* wywiera wpływ nawet na koła wrogie 
Jnb oprzedzone do katolicyzmu. 
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Chełmża, wtorek, dnia 14-go maja 1929 r. 
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Sprawa nadzwyczajnej sesji sejmowej. 


= 


Warszawa, 12. 5. 
wczoraj na posiedzeniu prezydjaum Klubu Narodo- 
wego podjęto decyzję w sprawie zwołania nadzwy* 
cżajnej sesji sejmowej. Należy przypomnieć, że 
według postanowień konstytucji, sesja taka może 
być zwołana na podstawie pisma do pana Prezy- 
denta podpisanego przez 1/8 ogółu posłów, to zn. 
148. Dotychezas za zwołaniem nadzwyczajnej se- 
sji sejmowej wypowiedziało się poza Klubem Na- 


Jak już donosiliśmy,|rodowym P. S. L. Piast, 


Myśl tę poprzeć mają 
podobno Ch. D. i N. P. R, 

Dotychczas więc wniosek zbiorowy ma zape- 
wnionych około 90 podpisów. Rozstrzygające bę- 
dzie stanowisko stronnictw lewicowych, Uchwała 
co do ustosunkowania się P. P, 8.-u do tej spra- 
wy zapaść ma w przyszłym tygodniu. Centr. ko= 
mitet wykonawczy P. P. S. zbierze się w Środę, 
15 bm. 


Zjazd. młodych demokratów niemieckich 
ząda zawarcia traktatu handlowego z Polską 


Berlin, 12.5. W dzień Wniebowstąpie- 
nia Pańskiego odbył się w Guben na Łużycach 
zjazd Związku Młodych Demokratów okręgu Frank- 
fart nad Odrą i Marchja Pegraniczna, M. in, 
przemawiał poseł demokratyczny do sejmu pru- 
skiego Riedel, który nawoływał do aktywnej poli- 
tyki na wschodzia Niemiec w dziedzinie kultural- 
nej, komunikacyjnej i przedewszystkiem koloniza 
cyjnej. Drugi mówca, poseł do Reichstagu Lemmer 
prezez Związku Młodych Demokratów, wypowiedział 
się za koniecznością zawarcia traktatu iartovego] 
polsko - niemieckiego, gdyż obecnie traktat jest sa- 


botowany po obu stronach granicy, ale to się 
wreszcie musi skończyć, 

Stanowisko posła Lemmera jest trochę nie- 
jasne. Na zjeździe w Guben mianowicie nawołue 
je da zawarcia traktatu handlowego z Polską, w 
dniu 30 ub, miesiąca natomiast okazał się wrogiem 
Polski, występując przeciw -„faworyzówaniu*  pol- 
skich robotników sezonowych przez obszarników 
niemieckich. Widocznie Lemmer jest zwolennikiem 
zgodnego współżycia z Polską tylso pod tym wā- 
runkiem, że z traktatu hanllowego ciągnąć będą 
zyski jedynie Niemcy. - 


Jak donoszą londyńskie „Times“, zamierza 
Ford utworzyć w Polsce automobilowe towarzy- 
stwo akcyjne p, n. Polish Ford Company z kapi- 
tałem akcyjnym od 10 do 12 miljonów dolarów. 
Zakłady fordowskie w Polsce produkowałyby około 
2500 samochodów miesięcznie. Zakłady w Polsee 
mają stanowić podstawę ekspansji fordowskiej w 


Ford zakłada filję w Polsce? 


północnej i południowo:wschodniej Europie, a 
zwłaszcza Łotwy, Kstonji i Rumunji: Przedstawi= 
ciele Forda opuścili niedawno Warszawę, gdzie 
prowadzili rozmowy w Sprawie obniżenia ceł na 
części samochodów produkowane przez British 
Ford Company, 


Pierwszy transport Polaków 
amerykańszich przybył już do 
Gdyni. 


Dlaczego rozwiązano Roter 
Frontkaempferbund ? 


Berlin, 12.5. Minister Severing za=' 


Gdynia, 12, 5. Do Gdyni przybył transa- |komunikował oficjalne powody rozwiązania Roter 


tlantycki statek Estonia“, należący do Baltie Ame- | Frontkaempferbund. 
amerf- | dażo. 


przywożąc wycieczkę Polaków 
Gości witał na molo 


rica Line, 
kańskich w liczbie 62 osób, 


komitet przyjęcia, wraz z przedstawicielami władz|? 
i organizacyj społecznych. Dnia 23 maja na sia. |J0Wi 


Powodów tych jest bardzo 
Mianowicie związek komunistyczny był or- 
ganizacją antypaństwową, skierowaną przeciw ustro* 
Niemiec, organizacją wojskową, gzabronioną 


tku „Pologne“, należącym do Compagnie Generale | przez traktat wersalski, i bojówką partyjną, sprze- 
Trańsatlantique, przybędzie druga wycieczka liczą= | ciwiającą się ustawie o stowarzyszeniach. 


ca 500 osób. Społeczeństwo gdyńskie przygoto- 


wuje się do uroczystego przyjęcia tej wycieczki, Kto poleci prędzej przez Atlantyk? 


Cóż więc pozostaje? Połączenie się wszyst- 
kich żywiołów, dla których zasady Chrystusowego 
prawa są najwyższą mądrością, Dziś dzieli nas 
od encykliki 38 lat klęsk, burz, rewolucyj, socja- 
listycznych strajków. Zle jest, bośmy nie wpro- 
wadzili w życie stów Papieża, Trzeba uczynić to 
choć raz, łącząc się w myśl tego programu wru- 
chu katolicko-społecznym. 


- 


Paryż, 12, 5. (tel. wł.) Z Zakładów Budo- 
wy Aeroplanów Amiot nadesłano na lotnisko Villa 
Coublay samolot, na którym lotnicy Idzikowski i 
Kubala mają odbyć ponowny lot przez Atlantyk 
z Paryża do Nowego Jorku. W Istres odbędą się 
próby silnika, poczem samolot powróci do Villa 
Coublay; stąd zaś do Le Baorget, miejsca startu 
samolotu. 
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" Połączenie Związków Kolejowców 


Dwie organizacje: „Polski związek kolejow- 
ców* i związek kolejarzy „Zjednoczenie zawodowe 
polskie" połączyły się w jedną organizację, tworząc 
wspólny związek p. n. „Zjednoczenie kolejowców 
polskich". Uroczysty akt połączenia tych organi- 
zacyj odbył się w czwarteż, dnia 9 bm, przy udzia- 
le około 300-tu delegatów z całej Polski. 

O godz. 10-ej rano delegaci z zarządami obu 
związków złożyli wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza, poczem udali się na, nabożeństwo do 
kościoła Wizytek, gdzie zostało dokonane poświę- 
cenie sztandaru zarządu głównego Z, K. P. 

Po nabożeństwie obseni udali się do lokalu 
warszawskiego T-wa Łyżwiarskiego przy ul, Szope- 
na 3, gdzie nastąpiło podpisanie aktu połączenia, 
Za stołem prezydjalnym zasiedli członkowie zarzą- 
dów obu związków, przewodnictwo objął p. Nycz. 

Na wstępie witali zjazd zjednoczonych związ- 
ków imieniem min. komunikacyj p. Dobrucki, min, 
pracy i opieki społecznej p. Biesiekierski, kolejo 
wej dyrekcji warszawskiej p, Zienkiewicz,- wresz- 
cie witany oklaskami w imieniu B.B. przemawiał 
p. poseł Polakiewicz. 

Po złożeniu deklaracji prezesów obu połączo- 
nych związków oraz po podpisaniu przez obecnych 
aktu zjednoczenia zamknięto uroczystą część zjazdu. 

Wieczorem odbył sią wieczór towarzyski, Na- 
zajutrz, dnia 10-go maja br. odbyły się obrady de-, 
legatów, oraz nastąpiło wręczenie adresu hołdowni- 
czego Prezydentowi Rzplitej. 


Z kraju. 
Ceremonjał otwarcia P. W. K, 


Prezydent Mościcki powróci ze Spały we wto- 
rek, 14 bm. W środę po południu uda się 
specjalnym pociągiem do Poznania, celem dokona- 
nia otwarcia wystawy, Tym sąmym pociągiem na 
zaproszenie prezydenta pojadą przedstawiciele 
państw obcych, min. Załeski z wyższymi urzędni- 
Kami ministerjalnymi ı świta prezydenta, Ustalo: 
no już ceremonjał otwarcia wystawy. Prezydent 
przybędzie do pawilonu reprezentacyjnego o godz. 
9.50 rano. Orkiestra i chóry wykonają hymn na 
rodowy i hejnał PWK, skomponowany przez Nowo- 
wiejskiego do słów Zegadłowicza. Powitalne prze- 
mówienie wygłoszą prezydent miasta Ratajski i 
dyrektorjwystawy dr. Wachowiak. Prezydent odpowie 
na te przemówienia, poczem przetnie wstęgę i o- 
` głosi wystawę za otwartą, 


Bilans Banku Polskiego. 

Bilans Banku Polskiego za trzecią dekaię 
kwietnia br. wykazuje zapas złota 623 milj. al. 
Pieniądze i należności zagraniczne wzrosły o 6,2 
milj. zła (576,4 milj. zł.) Portfel wekslowy wzrósł 
o 9,5 milj. zł. (697,5 milj. zł.) 

Natychmiast płatne zobowiązania (491,2 milj. 
al.) i obieg biletów bankowych (1,274,2 milj. zł.) 
łącznie wzrosły o 31,9 milj, zł, do sumy 1,765,4 
milj, zł. Inne pozycje bez większych zmian. 
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W. Langwood, 


(Przekład z angielskiego). 


— ana — 


. 


(Dokończenie) 


Von Kronhelm sądził, że przyszła pora na 
rokowania pokojowe. Na razie zawiadomił lorda- 
majora, że Londyn ma zapłacić dwadzieścia pięć 
miljonów funtów kontrybucji wojennej. 


Lord-major nie próbował też nawet targować 
się, wiedząc, że to na nic by się nie przydało. 
Poprosił tylko o pozwolenie skomunikowania się 
z rządem w Bristolu. Naturalnie otrzymał je iw 
krótkim czasie nadeszły stosowne isstrakcje, które 
lorqd-major zakomunikował Kronhelmowi. Opiewa: 


ły one; wydać kontrybucję, aby nie narażać życia 
U mienia mieszkańców, ; ; 


W południe tego samego dnia Evening News 
ogłosiły interwiew z lordem-majorem. Miasto do- 
wiedziało się o żądaniu Prusaków, oraz otrzymało 
tekst odpowiedzi rządu. Tego samego dnia odje- 
chat na żądanie Kronhelma sekretarz lorda-majora 
do Bristolu, wioząc ze sobą warunki pokoju, po- 
dyktowane telegraficznie z Berlina, Wszyscy za 
dawali sobie pytanie: oo też uczyni rząd ? 
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„PRZEGLĄD POMORSK * 


Z Zawiercia donoszą : W kopalni cementowni 
Wysoka zdarzyła się straszna katastrofa, spowo- 
dowana nieostrożnością personelu. Wypadek po- 
ciągnął za sobą szereg ofiar w robotnikach. 

Otóż w czasie zakładania lin kopałnianych 
pracowników cementowni Józef  Lindenstrauch, 


oglądając korki przewodów elektrycznych, wywołał 
iskrę, która spowodowała wybuch na polu mino- 


Nr. 109. 


Ciężka katastrofa w kopalni. 


wem, gdzie pracowało kilkanastu robotników, ze 
sztygarem Leszówskim na cżele, Skutkiem wy- 
buchu zostało rannych 12 robotników, w tem 4 
ciężko, a sztygar, kierujący robotami, doznał zła- 
mania obu rąk. Rannych przewieziono do szpitala 
w Zawierciu. k 

Sprawcą wybuchu i dozorcę instalacji elektry- 
cznej Bolesława Betlejewskiego aresztowano, 


Prezydent Rzplitej doktorem 

honorowym uniwersytetu w Paryżu. 

Pary ż. Rada uniwersytetu paryskiego. za- 
mianowaia 5 uczonych obcokraj .wców doktorami 
honorowymi upiwersytetu. Między innymi znajdaje 
się Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Mościcki 
i niemiecki uczony prof. Einstein. Wiadomość tę 
podajemy za berlińską „Tel Union*. 


Zniknął burmistrz Szczebrzeszyna, 
„„Express Lubelski“ podaje: Ogólne porusze 
nie w Szczebrzeszynie, miasteczku, leżącem nieda- 
leko od Zamościa, wywołał w tych dniach fakt za- 
ginięcia miejscowego burmistrza. 
W dniu zniknięcia, jak ustalono, burmistrz 
wyszedł z biura podczas urzędowania i od tej 
chwili nikt go już więcej nie widział. 


Proboszcz ograbiony przez bandytów. 

Pod wsią QOzierów, w pow. hrubieszowskim, 
dokonano zbrojnego napadu na  przejeżdżającego 
szrsą proboszcza, ks, Jabłońskiego. Bandyci zra- 
bowali ksiądzu 3,000 zł. i odebrali rewolwer. 

Policja hrubiaszowska aresztowała w związku 
z napadem Jana Tomaszczowa i Michała Hawry- 
luka, ze wsi Zaborcia. Ks. Jabłoński rozpoznał w 
nich sprawców napadu, wobec czego obu złoczyń- 
ców zamknięto w więzieniu. 


Posiedzą dłużej... 
Przed sądem apelacyjnym w 


skim, oskarżonym o dokonanie zamachu na nieja- 
kiego Sosnę, którego komuniści uważali za konfi- 
denta policji. Giówny sprawca Jachimowicz, któ- 
ry na sumieniu ma jeszcze życie innego konfiden- 
ta policji, Henochowicza, zbiegł. Kilku komuni- 
stów skazał sąd okręgowy na5 lat ciężkiego wię 
zienia każdego, pozostałych zaś na 2 do 4 lat cięż- 
kiego więzienia. Sąd apelacyjny podwyższył o0- 
skarżonym kary o rok każdemu. Na czele tych 
komunistów częstochowskich stał, jak zwykle żyd, 
nazwiskiem Wajsman. 


Ciemnota na wsi, chłopi ukamienowali 
właściciela radja. 

Jeden z zamożniejszych i oświeceńszych wło- 
scian we wsi Wierzbowo pod Szczuczynem, Ni- 
cewski Jan, bardzo lubił radjo i posiadał je zgło 
śnikiem. Sąsiedzi przypisywali temu „piekielnemu 
wynalszkowi* rozmaite niesżczęścia w okolicy i 
prosili Nicewskiego o zniszczenie radja, Gdy to 
nia pomogło, zasypali Nicewskiego kamieniami, gdy 
wracał z miasteczka. Nicewski wyzionął ducha na 
A Z ZZ 


Przez całą noc oczekiwano przed redakcjami |jego poddanych. 
Tłum tysiączny, z | średnictwo i delegati obu stron zeszli się w Hadze. 


dzienników na. wiadomości, 
rozpaczą w sercu, oczekiwał, co odpowiedzą z 
Bristolu. Rząd angielski milczał, a von Kronhelm 
również ne dąwał znaku życia. Przyszły natomiast 
jinne wiadomości. Pod Dover stoczyły niemieckie 
| krążowniki bitwę z krążownikami angielskimi, któ- 
re Otrzymały posilki. Niemcy zostali pobici naj- 
zupełoiej, tak, że nie wyczekując przybycia skom- 
binowanej floty wojennej angielskiej, ucieki? z re- 
sztką swych okrętów do Helgolandu i Cruxhafen. 
Panowanie niemieckie na morzu, rozsypało się w 
proch od jednego ciosu. 

W Berlinie miano nadzieję w tem tylko, że 
von Kronhelm potrafi utrzymać się jeszcze dni 
parę w Londynie, 

W Anglji przeważała opinja, że wojnę należy 
prowadzić dalej, zwłaszcza, że flota angielska o- 
czyściła morze zupełnie z niemieckich statków, Od 
Rosyth do Oruxhafen nie pojawił się ani jeden wię- 
cej okręt niemiecki. Odcięta armja niemiecka z 
każdym dniem znajdowała się w fatalniejszem po- 
łożenia. Aż wreszcie jenerałowie niemieccy zdając 
sobie sprawą ź tego, co może nastąpić, wystoso- 
wali do Edwarda VII list z propozycją pokoju. 
Moment po wygranej angielskiej na morzu i po 
klęsce Niemców obrany był dobrze — i w ten 
sposób przyszło do porozumienia. 


Edward VII ował zə zgniecenia armji 


nieprzyjacielskiej, skoro miało się to odbyć kosztem 


j Warszawie odby- 
la się rozprawa przeciwko komunistom ochow 


e 
Z dalszych stron. 


Lisewo. Święto 3-go Maja, rocznicę wieko- 
pomnej Konstytucji obcho izono w Lisewie nadzwy: 
czaj uroczyście. Już o godz 9-ej zaczęły się zbie- 
rać poszczególne Towarzystwa ze swemi szianda* 
rami na rynku, Pochód z Orkiestrą na czele ru- 
szył o godzinie 10. do kościoła na nabożeństwo. 
Mszę św. odprawił ks, wikary Dreszler. Po na- 
bożeństwie, pochód ruszył na rynek gdzie do licz- 
nych zebranych przemówił p. Kanarowski, wznosząc 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Po odśpiewaniu roty, Towarzystwa udały się do 
swoich ognisk, Wieczorem odbyło sią przedsta- 
wienie amatorskie, ~ 


Piątkowo. (Pożar.) Dnia 9. maja w no- 
cy © godz. 23 z powodu burzy deszczowej uderzył 
piorun w stodołę p. Westwala, która się spaliła do 
szczętu, szkody bardzo duże. Do ognia stawiły 
sią następujące straże. Pniewite, 
kowo, 


Lisewo i Roba- 


Robakowo. (Towarzystwo Powstańców i 
Wojaków.) W niedzielę, dnia 5 b, m. odbyło. się 
pierwsze u nas tegoroczne strzelanie ostre. Udział 
brało 42 członków. Wyniki strzelania bardzo 
dobre, 


Drzonowo. (Towarzystwo Powstańców i 
Wojaków.) W niedzielę, dnia 5 b. m. odbyło sią 
ostre strzelanie w naszem Towarzystwie. Udział 
brało 41 członków to znaczy 95 %o członków. 
Strzelano naogół dobrze. 


Dubieino. (Towarzystwo Powstańców i 
Wojaków.) W ubiegłą niedzielę stanęło 25 dru- 
hów naszego Tow. do zawodów strzeleckich, Wy- 
niki lepsze jak w roku 1928. Rozpoczęły się tak- 
że normalne ćwiczenia musztry. 


Małe Czyste (Wynik wyborów do rady 
gminnej). W niedzielę dnia 5, maja br. odbyły 
się tu wybory do rady gminnej, Na 303 uprawnio- 
nych do głosowania oddano 199 głosów. Na listę 
polską padło 146 głosów, na listę niemiecką 50 
głosów. Mandatów radzieckich jest 16. Polacy 
uzyskali 1%, Niemcy 4 mandaty. Jest to przewa- 
żająca większość mandatów polskich. Niezawo* 
dnie uzyskaliby Polacy jeszcze więcej mandatów, 
gdyby głosowali liczni robotnicy, którzy 1 kwiet- 
nia się wprowadzili. 


Stany Zjednoczone WA nek wdała ice padinia: PMT S podj” A po* 


Warunki mieściły w sobie tylko odszkodowanie 
wojenne i — o co przedewszystkiem chodziło 
chwilowym zwycięzcom — swobodny powrót wojsk 
niemieckich do kraju. Lęk przed niezwyciężoną 
flotą angielską był tak wielki w Niemczech, że 
nie zgodzono się podpisać pokoju dopóty, dopóki 
Anglja nie zaręczyła, że wszystkie statki wojenne, 
od najmniejszego torpedowca do „Dreadnought* 
usunie aż za Maltę, O odstąpienia choćby piędzi 
angielskiego terenu, m. p. W kolonjach, nie było 
mowy i Niemcy warunku takiego nie ośmieliły się 
postawić, mime, że szowinistyczna prasa gwałtem 
napierała na takie żądanie. Niemcy wiedziały do- 
brze, iż rzekome ich zwycięstwo streszczałó się w 
zaskoczeniu Anglji, które mogło zakończyć się 

nader smutnie, Korzystając przeto z wielkodusz= 

ności Edwarda VII, który nie chciał zwycięstwa, 
okupionego krwią i mieniem poddanych, zakończy- 
ły tę dziwną, szczególną wojnę, 

„Auglji zaś zostało po niej smutne wspomnie- 
nie i świadomość, że mrzonki o wiecznym pokoju 
są tylko mrzonkami, jeżeli nie czemś gorszem, 
zwłaszcza gdy wychodzą od ludzi, którzy pragną 2, 
uśpić opinję publiczną, Nazajutrz po zawarciu ` 
pokoju przystąpiono do zbrojeń, które gdyby były 
zarządzone przed wojną, nie byłyby do niej do- 
prowadziły. 

KONIEC. 


f 


» 


Nr. 169 


Z Brodnicy. 


Pielgrzymka do Wardęgowa pod kie- 
rownictwem Bractwa Różańcowego wyrusza w dru- 
gie święto Zielonych Świąt o godz. 7 rano z ko- 
ścioła farnego. 


Pożar. W sobotę, 4. maja spalił się dom 
p. Kamińskiego w W, 'ułęboczku. W płomieniach 
` zginęła 1 krowa i 1 cielę właściciela domu, Szko- 
dy są znaczne. 

— W niedzielę, 5. maja zgorzał dom p. J. 
Zielaznego w M, Głęboczku. Pożar w obu wypad- 
kach powstał na dachu słomianym domu mieszkal- 
nego. TUA 

Michałowo. W sobotę, dnia 27. kwietnia 
br. zwołał p. J, Gamalski z inicjatywy p. Fr. Pa- 
sternackiego zebranie w swoim lokalu, celem za- 
łożenia Towarzystwa Powstańców i Wojaków. 
Zebrało się około 40 zainteresowanych, Zebranie 
zagaił p. J, Gamalski witając serdecznemi słowy 
zebranych. Następnie oddał głos p. Władysławowi 
Powałowskiemu, który obszernie cele i ważność 
Towarzystwa obecnym przedstawił, Bez żadnej 
dyskusji postanowiono Towarzystwo w miejscu za- 
łożyć. Do Zarządu wybrano jednogłośnie : na pre- 
zesa p, Władysława Powałowskiego, na zastępcę 
prezesa p. *Józefa Gamalskiego, na sekretarza p. 
Marjana Steckowskiego, na zastęp. sekr. p. Fran- 
«iszka Pasternackiego, na skarbnika p, Jana Pas- 
ternackiego, na komendanta p. Wł. Powałowskiego. 
Do Towarzystwa przystąpiło 80 członków. `“ 


W Jabłonowie gminie odbędzie się nad- 
zwyczajny jarmark na bydło konie we wtorek dnia 
14. maja 1929 r. 


Chełmża, dnia 13 maja 1929 roku, 


Kalendarzyk. 


Poniedziałek: Serwacego, Moniki 
Wtorek: Bonifacego, Justy. * 


Wschód słońca: 3,52 rano 
Zachód słońca: 19,14 po poł. 


NOCNY DYŻUR LEKARSKI. 


Dyżur niedzielny i tygodniowy dła członków 
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p, dr. 
Napiórkowski, 

DYŻUR NOCNY APTEK. 

Dyżur nocny pelni „Apteka pod Orłem* 
p. Wolskiego, 

— Zwracamy uwagę — wszystkim na- 
szym czytelnikom,że w jednym z najbliższych numerów 
„Przeglądu Pomorskiego“ rozpoczynamy druk no- 
wej powieści p, t. „Śmiertelny pocałunek”. 
Jest to powieść bardzo interesująca i zajmująca, 
która trzyma w ciągłem naprężeniu czytelnika, 
Prosimy więc wszystkich naszych czytelników i 
sympatyków, aby zaagitowali wśród krewnych i 
znajomych za naszem pismem. Zapiszcie „Prze- 
gląd Pomorski“, abyście mogli od początku do koń- 
ca czytać nową powieść. 

— Wybryki pijanych. Dowiadujemy 
się z wiarogodnego źródła, że w ubiegłą sobotę 
wieczorem, jacyś dwaj podchmieleni goście wypra- 
wiali swe nocne harce. Idąc ulicą Paderewskie- 
go, wybili przez „nieostrożność“ szybę na szkodę 
właściela cukierni „Pomorzanka*, Zadowoleni ze 
swego arcydzieła, śmiali się serdecznie, ukryci 
gdzieś w kącie, Napewno tych „mistrzów“ szybo- 
bicia nie minie zasłużona kara, Widać skatki tej 
szatańskiej wódki. 


— Z poświęcenia sztandaru. W ubie- 
głą niedzielę odbyło się uroczyste poświęcenie 
sztandaru tut. Tow. Młodych Polek. O godz. S-ej 
zebrały się wszystkie towarzystwa i organizacje 
przy kościele,- skąd udano się na Mszę św. Przed 
uroczystą Mszą św., wygłosił ks. prałat Szydzik 
krótkie. przemówienie, poczem dokonał poświęcenia 
sztandaru. Po nabożeństwie wyruszył pochód 
przy dźwiękach orkiestry Stow. Młodz, Polskiej z 
Grudziądza do ogrodu „Willi Nowej“, gdzie po 
przemówieniu patronki p, Mellinowej, nastąpiło u- 
roczyste wręczenie sztandaru chorążyni i przysięga 
tejże na wierność sztandarowi. Następnie przema- 
wiał p. dr. Wyszkowski, poozem nastąpiło wbijanie 
„gwoździ pamiątkowych i wspólne śniadanie, 


„PRZEGLĄD POMORSKI* 


Odezwa. 
Druhowie Sokoli! 


W dniach 27. 28. i 29. czerwca b. r. odbędzie 
się Wszechsłowiański Zlot Sokoli w Poznaniu, na 
którym i nas z gniazda Chełmżyńskiego nie po- 
winno zabraknąć, dlatego już dziś apelujemy do 
wszystkich druchów Tow., by wzięli jaknaliczniej- 
szy udział, temwięcej, że każdy z druhów biorący 
udział w Zlocie będzie miał możność i najlepszą 
okazją zwiedzić Powszechną Wystawę Krajową. 

Zgłoszenie druhów przyjmuje się najpóźniej 
do dnia 15. bm. na zebraniu miesięcznem w „Ho- 
telu Pomorskim. 


Czołem! 
Zarząd, 


Po poł, zebrały się delegacje i towarzystwa 
przed kościołem udając się na nieszpory, po których 
w pochodzie ruszono do ogrodn „Willi Nowej', 
gdzie odbył się koncert towarzyski. Wieczorem 
odbyły się deklamacje, przemówienie p, Mellinowej 
oraz przedstawienie amatorskie pt. „„,Dziewiczy 
wieczór* przy dość licznym udziale publiczności. 
Dzięki niestrudzonej pracy reżyserki p, Glemównej 
całość wypadła imponująco. 

Na wyróżnienie zasługują: „general“. w 030- 
bie p. Grunauównej, Janka — w osobie p. Ośmia- 
łowskiej, babka — w osobie p, Starzyńskiej, Wła- 
dysławowa — w osobie p. Maknrackiej i inne. 

Publiczność nie szczędziła oklasków amator- 
kom. Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta- 
neczna. 

Z inicjatywy p. red, Rakowskiego, powstała 
w Grudziądzu orkiestra Młodzieży Polskiej, która 
chwalebnie wypełniała swe zadanie we wczorajszej 
uroczystości poświęcenia sztandaru. Dzięki ener- 
gicznej pracy dyrygenta p. Figlerowicza, któremu 
na tem miejscu składamy nasze najszczersze ży- 
czenia w dalszej pracy, pogłębiła się powaga wy- 
żej wspomnianej uroczystości, 

„Sprawie słaż* ! 


— Echa z pogrzebu śp. Karola Świa- 
ckiego. Jak już w ubiegłym tygodniu donosi- 
liśmy, pożegnał się z tym światem wierny syn 
Kościoła i wzorowy obywatel Polski śp. Karol 
Swiacki, Ceremonje żałobne odbyły się w koście- 
le pokatedralnym w Chełmży. Ks. prob, Szuman 
z Nawry przypomniał w krótkich: lecz treściwych 
słowąch życiorys Zmarłego. Tromnę ze zwłokami 
niosło miejscowe ziemiaństwo i złożyło ją na kara» 
wanie u zbiegu ulic Toruńskiej i 21-go Stycznia. 
W tym momencie w gorących słowach żegnał dro- 
gie zwłoki prezes Kółka Porad Sąsiedzkich pan 
Zdzisław Buczkowski. „W dalszym ciągu przemówił 
ks, prob, Augustyn Hasse z Papowa Toruńskiego, 
podkreślając chwile, gdy śp. Karol Swiacki służył 
mu do Mszy św. Z kolei przemówił ks, prałat 
Szydzik, żegnając zwłoki wiernego syna Kościoła 
i gorliwego parafjanina, zaznaczając równocześnie 
zasługi położone przez śp. Zmarłego na niwie spo- 
łecznej, za co władze państwowe w ostatniej chwi 
li udekorowały Zmarłego krzyżem oficerskim „Po- 
lonja Restituta** Po przemówieniach ruszył kondukt 
żałobny w stronę Trzebcza, gdzie zlożono zwłoki 
w grobach rodzinnych obok siostry Zmarłego śp, 
Marji Ślaskiej i matki śp. Stanisławy -z Wańkie- 
wiczów Świackiej. Za karawanem, okrytym wień- 
cami, zdążał orszak pogrzebowy, złożony z najbliż- 
szej rodziny śp. Zmarłego. W majątku książąt 
Szczanieckich w Nawrze, odezwały się żałosnym 
tonem dzwony kościelne. Przed kościołem żegna- 
ła zwłoki rodzina pp. Szozanieckich, która następ- 
nie złożyła wieniec na trumnie. Pochód ruszył w 
dalszą drogę, Około godziny 18!/e przyłączyli się 
do pogrzebu trzej księża oraz ludność Trzeboza i 
Marynek, który po niejakimś czagie zbliżył się do 
cmentarza, Po odśpiewaniu „Witaj Królowo“ i 
dłaższem przemówienia ks, Szuchmielskiego, lud 
miejscowy odśpiewał pieśń pogrzebową, poczem 
spuszczono trumnę do grobowca, Najbliższa rodzi- 
na Zmariego była gościnnie podejmowana przez 
pp. Ślaskich w Trzebczu. „Cześć jego pamięci!“ 
R. i p. 


—— 


Bank Polski płacił dnia 11 maja za: 


dolary amerykańskie 8,878,88 
funty szterlingów 43,10 
franki szwajcarskie 171,07 
franki francuskie 70 
guldeny gdańskie 172,29 
szyrlingi austrackie 124,80 
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Z życia Właścicieli Nieruchomości. 


We wczorajszą niedzielę odbyło się na salce 
p. Brzuskiewicza zebranie miesięczne Stow. Wła- 
ścicieli Nieruchomości przy dosyć licznym udziale. 
Zebranie miało tok bardzo ożywiony. ŻZagaił ta- 
kowe p, sekretarz Kulpiński, podając do wiadomo- 
ści, że prezes p. Szymański musiał wyjechać, a 
p. wiceprezes jeszcze nie przybył. Na opóźnioną 
porę otwarto zebranie i powołano na marszałka 
zebrania p. Leona Brzuskiewicza, który odczytał 
porządek obrad. Na porządku dziennym było 6 
punktów. Następnie odczytał sekretarz protokół 
z ostatniego Walnego Zebrania, który przyjęto bez 
zmian. Z kolei zabrał głos p. przewodniczący 
Brzuskiewicz odozytując, komunikaty z Centrali 
z których wyłoniła się dyskusja, gdzie przystąpiono 
do wyboru delegata na Zjazd do Warszawy i wy- 
brano jednogłośnie p. Brzuskiewicza, 

P, Brz. prosił obecnych, aby dziś swoje żale 
na miejscu wyrazili, w celu omówienia ich w 
Warszawie. Pod tym punktem zabierali głos pp.: 
wiceprezes Cymbrowski, sekretarz Kulpiński, F'ee- 
ser mistrz rzeźnicki, Stachyra, Żyblewski i inni, 
Najważniejszą rzeczą była bolączka niesłusznego 
pobierania podatku od lokali jako właścicieli nie- 
ruchomości, którzy i tak już ponoszą nadmierne 
ciężary, Żalono się dalej na niesłuszne memorja- 
ły atakujące właścicieli nieruchomości, których jest 
wedle doniesienia Centrali aż 280, — Omawiang 
przyszłe wybory do Rad miejskich, gdzie p. Brzu- 
skiewicz zalecał skonsolidować się w jeden silny 
blok, wymieniając zatem Bezp. Blok Współpracy z 
Rządem, że tylko w jednem Zjednoczeniu -można 
osiągnąć cel i zarazem poprzeć zdrowa zamiary 
państwa. W materji tej zabrało szereg panów 
głos, którzy nakazywali delegatowi wpierw sią 
porozumieć ściśle z Centralą i p. posłem Osadą, 
Po przedstawieniu sprawozdania ze Zjazdu jak i 
rozmów z powyższymi wyrazili obecni zgodę obrać 
sobie potem ścisły kierunek, 

W wolnych głosach wyłoniła się sprawa loka- 
torów i sublokatorów, którzy ostatnich wyzyskują 
nądmiernie, gdzie sami albo nic nie płacą za miee 
szkania lub bardzo mało, rozpościerając się szero* 
ko w domach właścicieli, którzy wobec ustawy są 
bezsilni, ciągną zyski dla siebie, krzywdząc wła- 
ścicieli, nie-opłacają przytem bądź to komornego, 
podatku od lokali, gdzie winni nawet opłacać pos 
datek od zysku zarobionego na sublokatorach. 

Na zebranie to zaproszono prasę, gdzie był 
obecny wydawca „Przeglądu Pomorskiego* p, M. 

Po dwugodzinnych obradach solwował zebra» 
nie p. marszałek hasłem „Cześć właścicielom“; pro- 
sząc, aby w przyszłości zebrania te były liczniejsze. 


=. > Din 


— Ulgi podatkowe. Na skutek zabie- 
gów naczelnej rady zrzeszeń kupiectwa polskiego 
min, skarbu zgodziło się na rozłożenie na raty 
kwot podatku obrotowego, za frok ubiegły oraz 
odroczenie terminów płatności I i II zaliczek ną 
ten podatek. Sfery kupieckie uważają jednak ulgi 
te za niedostateczne i rada naczelna zrzeszeń kū- 
piectwa polskiego występuje. do ministerstwa skāra 
bul o ulgi dodatkowe, młanowicie: zarządzenie 
przez ministerstwo skarbu kontroli, czy wykonany 
został okólnik, zakazujący szablonowych podwyżek 
obrotów za rok ub. hastępnie zalecenie jaknaj« 
bardziej liberalrego i życzliwego rozpatrywenia 
przez władze skarbowe pierwszej i drugiej instane 
cji podań indywidualnych płatników o ulgi podate 
kowe. a w szczególności rozszerzenie odnośnych 
uprawnień władz skarbowych obu instancyj, 


Pócztowa Kasa Oszczędności 
podwyższa procenty od wkładów 
oszczędnościówych. Czyniąc zadość życzenia 
szerokich mas swej klijenteli P. K. O, podnosi 
oprocentowanie wkładów oszczędnościowych i bęe 
dzie obecnie płacić za wkłady oszczędnościowo 7 
proc. zamiast jak dotychczas 6 procent, W ten 
sposób obok największej pewności wkładów zagwa- 
rantowanych, oszczędzający otrzymują dobre opr0= 
centowanie. 


SZSYGZ TTE ZZO. CZT RREROTWOBI SLA ZZKI| TAE 
—— za 


Kuch towarzystw. 


Tow. Gimn. „Sokół“, W środę dnia 
15, bm. o godz. 19% odbędzie się w lokalu „Ho= 
tela Pomorskim“ miesięczne zebranie. © 
Z uwagi na ważność spraw przybycie wszyst- 
kich druhów konieczne, 
Czołem! 


Zarząd. 
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Szczepienie przeciw ospie! | Polecam i 


po cenach bezkonku=, 
rencyjnych rowery 
znanych fabrykatów | 
na raty; maszyny do 


sry ooy o KASO Opółdzjelczej Parcelacjjno-Osadniczej 


mofony, mAudolity, 

skrzypce, -harmonje, w G ru d z i są d zu 

organki, części do w dniu 31. grudnia -1928 r. zł 79288589 
w dniu 31 stycznia 1929 r. zł 82044559 


radja, baterje ano- 
dowe, baterje do lam- w dniu 28 lutego 1929 r. zł 880.082.42 


pek kieszonkowych, 
scyzoryki, nożyczki, 
brzytwy, maszynki do 


Pierwsze szczepienie przeci w 
- ospie odbędzie się dnia 14 maja 1929 r 
o godz. 8-ej rano, 

Ogłędziny dnia 21 maja 1929 r. o g. 
8-ej rano. 

Powtórne szczepienie odbę- 
dzie się dnia 25 maja 1929 r. o 
godz. 8-mej rano. Oględziny | czerw- 
ca 1929 r. o godz. 8-ej rano w sali gim- 
nastycznej gimnazjum męskiego przy ulicy 
Hallera. 

Rodzice i opiekunowie winni na wy- 
znaczony dzień i godzinę dzieci swe do 
szczepienia stawić. 

Uchylający się od przymusowego szcze- 
pienia ochronnego przeciw ospie podlegają 
w myśl ustawy sejmowej z dnia 19. VII. 
1919 r. karze do 200 zł lub 14 dni aresztu, 

Szczepienie jest bezpłatne. Interesen- 
ci otrzymują specjalne zaweżw anie ze stro- 
ny tut, urzędu. (Patrz rozpiakatowane 
alisze). 


Chełmża, dnia 11. V. 1929 r. 
Miejski Urząd Bezp. 
i Porządku Publicznego 
(—) Dr. Wyszkowski, w z. Bormistrz, 


Szybki wzrost Gsktąckiwkił w 


w dniu 31 marca 1929 r. zł 971.889.50 

w dniu 15 kwietnia 1929 r. zł 1026.015.37 
jest najlepszym dowodem wielkiego zaufania wszystkich sfer spółeczeństwa 
włosów _ strzyżenia, do naszej Kasy, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje 
części dla prądu sta- Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno - Osadnicza swym wkładcom. 


bego jak: ogniwa Nietylko wysoki proc. 1O© — w stosuaku rocznym wr” 


fnokre, drut miedzia- lecz przedewszystkiem pewność lokaty i terminowy zwrot przy- 
ny, dzwonki, naciski czyniły się do wyżej przedstawionego wzrostu oszczędności. Gwarancje 
i t. p. Warsztat me- Kasy wynoszą obecnie na podstawie wpłaconych udziałów członkowskich 
chaniczny wraz z nierachomościami 


oem yn 2.500.000- zł. 


Równocześnie zawiadamiamy wszystkich wkładców, że Kasa Spółdzielcza 


Parcelacyjno = Osadnicza w Grudziądzu rozlosowywać będzie stale przy do- 
pełnienia każdych dalszych 100.000 złotych § premji po 100- ziotych 
3 drogą losowania pod nadzorem specjalnej Komisji. 


7 Zatem oszczędzajcie nadał 


z lepszej rodziny, ma 


jaca chęć wyuczyć się k w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjne-Osadniczej 


w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21, 
Kwoty przekazywać należy na nasz r-k w P, K. O. Poznań Nr. 206.780. 


gotowania bezpłatnie 

może się zgłosić w 

„Hotelu Centralnym" 
w Ohelmży, 


` Powiatowa Kasa Chorych 
` z siedzibą w Chełmży 


rozpisuje niniejszem przetarg publiczny na: 


——— - ——— m_e 


1). Dostawę pieca dla ciepiej c€bwies zczenie 


KIA A RZE ZZ ROUTE an 
wody wiącznie montażu o- 
raz wmontowanie dwóch Magistrat potrzebuj e dla szkoły a: 
wanien  Kkapielowych w ców od tgo sa 1929 r. 
Chełmży. 
w onego LLU 3 acowe 
umiejącego czytać i pisać po polsku, może rż E SRS AS 
być i inwalida wojenny. i w arzy *RE 


Pobory według gruby AEE AN isem ] Prawdziwe soki OWOCOWE nie Szluczne 


do grupy XIV wraz z dodatkami jaś dla NY 
OREA R urzędników państwowych i dodatkiem ko- poleca po najniższych cenach 4 


Bliższe warunki oraz kosztorysy (ślepe) | munala s 
alaym, Wiktor Q©lszewski 


1 
otrzymać można w Dyrekcji Kasy ża opła- Zełoszenia 4 własnoręcznie napisanym 


2). Remont dróbny w budyn- 
ku stacji sanitarnej w 
WybDczua 

3). Naprawę oraz smoiowanie 
dachów budynków Kasy 


tą 2 złotych. życiorysem i świadectwami do końca bm, Cheimża — ulica Toruńska 36. 


Oferty należycie wypełnione i podpisane | NN 
należy przedłożyć w opieczętowanej koper- 
cie najpóźniej do dnia 18 maja br. 
godz. dwunastej i pół w połud. 


Chełmża, dnia 10, 5. 1929 r. 
Zarząd Powiałowej Kasy 
Chorych z siedzibą w Chełmży. 


(7) Stuczyński, (—) Drewek, 
Przewodniczący. Dyrektor. 


Chełmża, dnia 2. V. 1929 r. 


Magistrat Bowes Sata Formularze 


(—) Dr. Wyszkowski |w dobrym = A - 
sprzedam żaraz, Wykaz putrąceń na 
państwowy podatek 


w z. Burmistrz 
Adres wskaże Adm , 8 
Przegl. Pomorski ego | dochodowy od uposa- 


KATECHIZMY |; renina li braio oś arosto (ame 
Uczeiwe wi F 0 dò wszelk 7 rytur i wynagrodzeń 

} = i * 

dla djecezji chelmińskiej już nadeszły i są dzie Czę pracy domowej od = enn Pić 

do nabycia w składzie papieru |}, prac domowych | Zaraz potrzebna stale na składzie 


| 0 WĘ WORSE ted POTC a i 
Reklama dźwignią handlu. | „Drukarni Przemysłowej”. |? an aaee aml PTZONYSIOWEJ 


AGABASABABZOZBASZO ZYGA NI INTA IAIN INTAI TIIN ININ 
UNA NINN NN NNNNA nat 


| GDZIE można tanio otrzymać PE UKI? ? 


> 


Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz Otrzymasz na każdy czas! 


szybko i tamie] 


Druki rozmaitego koloru ! Plakaty! Uwiadomienia ślubne, zaproszenia, wizytówki, 
Urzędowe i prywatne! jako i wszelkiego rodzaju formularze, listy, koperty 
dla przemysłu i kupiectwa. 


Gdzie? gie$> || DRUKARNI PRZAMYSŁOWE 


Fr. Miemczyka W Chełmży, Rynek Bedn. róg Hallera 
OOYZORANARZNANAARNRNANNA 


ININ I NINNI NINININI 


